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O Instytucie Techniczny m. 
I. 


Jak słyszymy, obaj inspektorowie szkół gali- 
cyjskich , przed kilkaunastą „dniami wezwani zostali 
do Wiednia, aby się znieść z ministrem wzglę- 
dem dalszego wykonania zeszłorocznćj organiza- 
cyi, i plon jednoletniego doświadczenia zastóso- 
wać na rok „przyszły. h Czekamy decyzyi tych 
narad; czekają wszystkie gymnazya galicyjskie, 
które o ile nam wiadomo , żadnych dotąd na rok 
szkolny 183%, nieodebrały instrakcyj; wygląda- 
my z niecierpliwością , aby porówno z ustaniem 
politycznego prowizoryum , jakiś porządek ostate- 
czny W sferze instrukcy l publicznej zaprowadzo- 
nym być mógł. Chwila ta oczekiwania zdaje nam 
się stósowną, abysmy zwrócili uwagę wysokiego 
ministeryum na instytut opuszczony, nowćm do- 
tknięty nieszczęściem , pozostawiony samemu S0- 
bie, a przecież w kraju naszym równie potrzebny 
jak uniwersytety i gimnazya. Chcemy mówić o 
instytucie technicznym. 

Założony przed kilkunastoma laty w Krakowie 
z funduszami biednego gymnazyum, zwiększany 
co rok oile szczupłe zasoby dozwalały, podwa- 
kroć dotknięty pożarem, który przerwał bieg nauk 
i nadwyrężył maleńkie zbiory i gabinety, mógłże 
ən odpowiedzieć swojemu zadaniu? Nikt nam pe- 
wno nie weźmie za złe, jeźli odpowiemy: nie, a 
mówiąc tak nie mamy na myśli obwiniać insty- 
tutu, professorów, dyrektorów. Przyczyna prosta: 
z niczego nie się nie stworzy, ani za dotknięciem 
czarnoksięzkićj laski, gymnazyum ze zbiorami, 
dochodami, professorami gymnazyalnemi nie prze- 
słowem: stań się, W instytut techniczny 
i zdolnych techników nie wyda. Instytut przycho- 
dząc na świat, przyniósł z sobą wszystkie re- 
miniscencye gy mnazy alne , dziwnem rozrządzeniem 
połączony początkowo z szkołami wydziałowemi, 
dał u siebie przewagę Szkolnemu systematowi. 
Że to było pierwszym błędem organizacyi, do- 
wodzić zda nam się nie potrzeba, a jeźli system 
ten nie był W myśli. organizatora , musiał być 
koniecznie w duchu wykonawców, tojest professo- 
rów, którzy poprzednio, wiele ję pracowitego ży- 
cia z uczniami licealnymi Straw. Aby dowieść, 
że system ten jest niestósown); : mepotrzebujem 
odwoływać się do przykładów zagranicznych, 
dość przypomnieć tylko reg Phap „nstytut ma 
cel praktyczny, ma tworzyć pra tyków, otwarty 
jest dla praktyków; byłoby więc rzeczą nader po- 
żądaną, aby młodzież rzemieślnicza , czeladnicy 
murarscy,  ciesielscy, stolarsey itp. którzy już 
w praktyce rozpoczęli zawód >» a mieliby ochotę 
dalszego wykształcenia , znaleźli ku temu otwar- 
tą sposobność, nie widząc się jednakowoż przy- 
miuszonemi do porzucenia zatrudnienia, który 
im daje fundusz do życia. Otóż jeżeli czeladnik 
znajdzie przez dwa lub trzy lata , na dzień po 
kilka godzin czasu dla słuchania wykład :, to 
z miłości nauki nie może zapisywać Się na re- 
gularnego ucznia i poświęcać JEJ grać Ro poż 
dniowe godziny, w których jest w = zajęty 
przy warsztacie lub na murarskiem mj Mys 
Instytut więc w układzie godzin prelekcyjny ? ge 
tylko na wygodę professorów 1 pik BPE" AT 
nych, ale na dogodność pory dla kandy pe PE 
ktycznych, zważać powinien. Uczniowie techniczni | 
niesą to już dzieci oddawane do gymnazyum , jest 
to młodzież, która ma wytknięty cel życia, która 
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chce uczyć się dla miłości swego zawodu i tą 


tylko miłością da się kierować. 

Drugim błędem albo raczćj skutkiem niestóso- 
wnćj organizacyi i dotacyi , bardzićj niż niedosta- | 
tecznćj był kierunek teoretyczny, jaki mimowo|- | 
nie nadano instytutowi. Tutaj nasuwają nam się | 
na uwagę: brak lokalu, brak zbiorów i fundu- | 
szów na doświadczenia i brak ludzi praktycznie | 
wykształconych. Wszystkie te niedostatki aż za | 
nadto w wysokim stopniu cierpiała i cierpi nasza | 
szkoła techniczna. a 

Ktokolwiek przypatrzył się organizacyi takich. 
instytutów za granicą, ktokolwiek „zastanowił się 
nieco nad ich celem, zgodzi się chętnie że za- 
kłady tego rodzaju, większych funduszów niźli | 
uniwersytety wymagają. W. szkole takićj ani je- 
dnego słowa nauczyciel nie może powiedzieć aby 
nie czuł natychmiust potrzeby jego zastósowania 
praktycznego. Cóż z tego że professor mecha= 
niki bardzo Jasno i dobitnie opisywać będzie ma- 
chinę „ kiedy jéj albo sam nie widział , albo uczniom 
nie ma nic innego do pokazania jak mniej więcćj 
dokładny rysunek, który temu tylko przydać się 
na coś może, co już pierwćj machinie dobrze się 
przyjrzał, jéj pojedyncze cząstki obejrzał , poznał 
ich użytek i udział w ogólnćm działaniu. Cóż 
ztąd że professor technologii opisywać bedzie wy- 
roby fabryczne, opowiadać różnicę między złym 
a dobrym fabrykatem, dźwięk i połysk dobrćj 
porcelany, twardość dobrze ukutego żelaza; jeźli 
téj porcelany, tego żelaza uczniom nie pokaże, nie 
da im do rąk i własnemi ich oczyma i uszyma 
nieda się przekonać o prawdzie powiedzianych 
pierwej słów? uczniowie po skończonćj prelekcyi 
tyle prawie będą wiedzieli co i przed nią. Cóżby 
powiedziano o professorze stolarki lub kamieniarki 
któryby ze skryptów, uezniów w zawodzie swoim 
chciał usposobić? a przecież toż samo się dzieje 
z wykładem fizyki, chemii, toż samo mnićj wię- 
cćj powtarza się na wszystkich katedrach prakty- 
cznych naszego instytutu. Czyjaż wina że ucznio— 
wie niczego się nie nauczą, Že professorowie nic 
nauczyć nie mogą? 

Idźmy daléj. Ażeby professor miał pod ręką 
zbiory, aby mógł słuchaczom pokazywać doświad- 
czenia, aby mógł wodząć ich po swoim gabine- 
cie lub zaprosiwszy do swego laboratoryum, zmy- 
słami wlać w głowę ich naukę „ potrzeba prze- 
dewszystkiem miejsca. "Tymczasem na wszyst- 
kie katedry, zbiory, laboratorya , warsztaty, gabi- 
nety, muzea, przeznaczony Jest jeden mały bu- 
dynek, jedne i też same sale dla professorów naj- 
rozmaitszych nauk. Gdzież professor ma przy- 
gotować się ze swojem doświadczeniem, które 
często kilkunastu godzin wymaga; kilka starych 
narzędzi lub preparatów, które mu się dostały 
w sukcessyi po pierwotnych ich właścicielach nie 
mogących już z temi narzędziami żadnego zrobić 
użytku — kilka modelów i machin, kilka kamieni 
w tak zwanym gabinecie mineralogicznym; kilka 
wypchanych ptaków w tak zwanym gabinecie z0- 
ologicznym, kilka rysunków i obrazów w tak zwanćj 
galeryi, wszystko to ustawione, nie jakby potrzeba 
nauki wymagała, ale jak szczupłość lokalu pozwala. 
Katedry praktyczne nieopatrzone żadnym albo pra- 
wie żadnym funduszem, muszą się obywać bez 
doświadczeń, professorowie bez zbiorów i nau- 
kowćj pomocy, aw końcu uczniowie bez korzy- 
se. Uzyjaż wina powtarzamy raz jeszcze? 

Dzisiaj , kiedy rozwinięty przemysł otworzył 
szerokie pole dla lądzi technicznych z praktyką i 
teoryą obznajomionych, kiedy zdolny mechanik 
znajdzie zawsze, wprawdzie nie a nas ale za 
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granicą, dostatnie miejsce w fabryce lub towa- 
W „, kiedy z mniej- 
szą pracą niż na katedrze a z Herr wolnością 
nfoże sobie zapewnić 3, 4 do 1 tysięcy rocz- 
nie, kiedy umysł jego czynny natrafia sposobność 
rozwinięcia swych sił, kiedy praca którćj się po- 
dejmuje niewyczerpuje i osłabia, ale owszem wzma- 
ga jego zasób wiadomości naukowych i doświad- 
czenia, dzisiaj taki człowiek możeż się podjąć 
obowiązków nauczyciela w instytucie technicznym, 
ośmnastu lub więcćj nawet godzin na tydzień wy- 
kładu? możeż poświęcić swój czas, zdolności, 
przyszłość własną i swo.ch dzieci i to wszystko 
za 750 zdr. rocznie? Nie, to niepodobna, każ- 
den odpowie; a przecież za takie wynadgrodze- 
nie chciano mieć u nas professorów technicznych 
i za takie pieniądze instytut. Oceniamy dobrą 
chęć, ale bez środków nie na wiele ona przydać 
się może, a dzisiaj właśnie chodzi © to, aby 
środki się znalazły. 


Pisze nam korrespondent Wićdeński : 


ö Wiedeń 29 Września. Z pewnego źródła od- 
bieramy w tćj chwili wiadomość, że przed odjazdem 
Cesarza, ważne przez ambasadę rosyjską z Petersburga 
zakomunikowanemi zostały depesze. Gabinet peters- 
burski nalega na prędkie i stanowcze ukończenie 
kwestyi niemieckićj; wzywa Austryą do wystąpienia 
energicznie , i oświadcza, Że w razie potrzeby wojska 
cesarskie są na rozkazy dworu Austryackiego. Prze- 
syłam wam tę wiadomość bez uwag i bez komen- 
tarzy. 

`P. Tausch, który jest tutaj w interesach Beja Tu- 
nis, był pozawczoraj Cesarzowi w prywatnćj audy- 
eneyi przedstawionym. I 

Na ostatnie oświadczenie się gabinetu pruskiego 
w sprawie heskićj, wyjdzie w tych dniach do Berli- 
na odpowiedź. Ma być bardzo ostra. 


Czytelnicy widzieli już nieraz, że w kwestyach 
ważnych, ale wprost nas niedotyczących, umie= 
szezamy artykuły, które je najlepiej  wyświecić 
mogą. Podajemy je z różnych gazet czyli ich 
opinie podzielamy lub nie, byle rzecz obustronnie 
wyjaśnioną była. — Wejście jenerała Radowitza 
do ministeryum berlińskiego, jak wielki wpływ 
na kwestyą niemiecką wywrzeć może, dowodzą 
dzienniki Retchszełttung i Lloyd, które obydwa 
powtórzyły artykuł Korespondencyi Austryackićj 
organu ministeryalnego, Oto artykuł z Reichs- 


zeitung : 


„Wstąpienie pana liadowitza do pruskiego gabine- 
tu jest wypadkiem niepospolitćj wagi. Nie jest ta- 
jemnicą, że ten mąż stanu, właściwy twórca proje- 
ktu unii, jako nieodpowiedzialny doradzca , już od 
dłuższego czasu, na tok pruskiej polityki stanowczy 
wpływ wywierał. Takie wyjątkowe pak (dbaj 
siało pod niejednym względem wywoływa EN “I 
a mianowicie jedności w kierunku interesów przyno- 
sić uszczerbek; i w opinii publicznej nie mogt przez 
to gabinet zyskiwać na powadze, że przy najważniej- 
szych jego postanowieniach, niewiedziano czy tako- 
we są wynikiem własnego natchnienia czyli też ob- 
cych podszeptów. J samemu panu Radowitz często 
wyrzucano jego bezimienne stanowisko w radzie pru- 
skićj korony. Tym zarzutom światły jenerał poż 
Żył teraz koniec, przy oć amawa reprezenta- 
cyą swoich politycznych zasad. 

Spodziewamy Się , że w skutku tćj zmiany osób 

rawdziwe dążpości Prus w sprawie niemieckićj wy- 
datniejsze przybiorą formy, i że się w końcu dowie- 
my, jakiego rozwiązania państwo to rzeczywiście 
pragnie. 

Niechcemy wdawać się w przypuszczenia. W obec 
takiego polityka, jak pan Radowitz, któremu się do- 
tychczas udawało polityczny system swój w tak niem 
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przejrzystą przyodziać tajemnicę , iż najprzenikliwsi 
niemogą się poszczycić jej zgłębieniem,— jedna tyl- 
ko jest droga pewna, tojest: oczekiwać stanowczych 
oświadczeń. 

Jakikolwiek wszakże może być program nowego 
pruskiego ministra, nie będzie on mógł zapewne u- 
chylić się od pewnych politycznych konieczności; i 
on przyjdzie do przekonania , że przeprowadzenie 
wszelkich niemal przedsięwzięć w polityce nierównie 
jest trudniejsze, aniżeli ich projektowanie — że na- 
wet najpomyślniejszy wypadek, gdy się wykonanie pó- 
wiedzie, nie zawsze wynagradza poniesione ofiary. Nie 
jestto rzeczą niezwykłą, że ludzie stanu, którzy 
podniecają do ryzykownych przedsięwzięć dopóki 
nie są u władzy, wtedy dopiero spostrzegają jasno 
praktyczne trudności, gdy przez zmianę w swojem 
stanowisku, mają sobie poruczone ich wykonanie. . 

Te trudności, w kwestyi niemieckićj, godne są za- 
stanowienia. Stanowisko Austryi zasadza się na pra- 
wie traktatów, zasadzie, której konserwatywne pań= 
stwo niemoże lekceważyć bezkarnie. 

Pan Radowitz jest politykiem znakomitego talentu 

i dostatecznego doświadczenia, aby ocenił złe sku- 
tki, jakie dla całych Niemiec z ciągłego rozdwojenia 
dwóch wielkich mocarstw niemieckich wypływać mu- 
szą. 
, Miejmy zatém nadzieję, Że pruski minister spraw 
zagranieznych przez swoje bezpośrednie stósunki z tu- 
tejszym gabinetem przyczyni się do usunięcia niepo- 
rozumień, grożących dobrym stósunkom dwóch rzą- 
dów. 

Podajemy dla różności sposobu widzenia nad tyle 
ciekawym wypadkiem, jakim jest wstąpienie pana 
Radowitza do pruskiego ministeryum , fnastępujący 
w tym przedmiocie artykuł Korespondencyi Austrya- 
ckiej: | s 

„Jestfo stare prawidło mądrości, aby niczego nie- 
uważać za niepodobne. Zbłądziliśmy przeciwko niemu 
twierdząc, że Prusy pod żadnym warunkiem niemogą 
w sprawie hesko-kasselskićj stanąć po stronie demo- 
kratycznćj partyi i podawać w wątpliwość służące- 
go panującemu prawa szukania opieki, pomocy i 
dobrćj rady tam, gdzie mu takowe najskutecznićj i 
najzgodnićj z jego zasadami i uczuciami udzielonemi 
być mogą. Jesteśmy odczarowani. Prusy nieuznały za 
stósowne WZPYRAC się przed ważnością pełnego zna- 

1 ge! je do stronnika europejskićj de- 
mokracyi zniża. wyrwane z kolei konserwaty- 


. „| Mokrątyczne większości sejmowe , chętnie. 
przyjącby mogły pomoc ORWYZĄ. R panisi: 

Prusy uznają opór heskiego ludu za prawny? Czy- 
8 datkó rusy, które własnych swoich odma- 
wiaczy podatków s r. 1848 sądownie ścigały, tak | 
zwane prawo omawiania podatków w ostatnićj swo- 
jéj konstytucyi wyraznie wyszydziły i super - oktro- | 
jowanie nowego prawa wyborczego w r. 1849 nie- | 


|kroku dla ich poznanie 
| umiał, **) li 
Jażeśmy niedawno CZYtAlI w korespondencyi Cza- 


sprawiedliwe uznały? Czyż 
że nie zbyt ważne narusze- 


ąd heski dopuścił 


tylko za konieczne ale za 
Prusy wzięły na uwagę, 
nie formalnego prawa, którego się TZ 5 
przez nieprzedłożenie budżetu, w żadnym nie jest 
stósunku do stanowczo rewolucyjnego A tu odmówie- 
nia podatków, i że przedewszystkiem ostatnia pobu- 
dka tego odmówienia, mianowicie zwalenie żę ae 
nego rządu, w obu przypadkach, jak w Berlinie tak 
w Kassel była ta sama. 


Prawda, Że gdzie namiętność i romantyzm przewa- 


Ża, tam trzeźwe rozumowanie przystępu nieznajdzie, 

Jest wszakże jedna jeszcze struna, Ktorej pióra za 
cya p. Radowitza i wcielona w nim pol BR sag 
musi, struna wprawdzie najdelikatniejsza, ae nie siu- 
strya pierwsza jéj dotknęła. Niemożna PAC 
aby Austrya i wierni jej sprzymierzeńcy; me e 
stwa znajdują się dzięki Bogu w takiem Praw nia? 
iż powtórzenie w nich kasselskich wypaćsow RSE 
zdaje się być możliwem: ze względu na grozne ki pi 
nowisko Prus, zrzekły się swojego dobrego td tów. 
jak Prusy bez nadwerężenia swojego DOBRAC a 
się mogły Unii, która niewzrosłszy næ iga A ot 
stawie, była zrazu tylko ideą, później R w stasuje 
się w pretensyą, a w obecnćj Chwi Te dł 
w kształcie niemal uzurpacyi. Jezli JE A ti 
strony, tojest wierne związkowi państwa z Aus tey 
odszczepione, unionistyczne , z Prusami na czele, 
wytrwają w swojem przedsięwzięciu, — wów czas 0 u- 
konstytuowaniu Niemiec aniby można pomyśleć. Zmu- 
szopa do walki, Austrya w uczuciu swojego prawa 
i swojćj potęgi śmiało stanie na placu. Ale serce 
nasze drży na myśl, iżby taki miał być koniec owych 
pięknych nadziei, które kiedyś każde szczere nie- 
mieckie serce wzruszały; iżby owa jutrzenka w krew 
się zmieniła. 

Nikt nam zarzucić nie może, abyśmy kiedykolwiek 
ostatecznych pragnęli rozwiązań. Jesteśmy powa- 
Żnym, umiarkowanym narodem, a zawsze dalecy by- 
liśmy od przechwałek. Ale przykazania honoru i 
własnćj konserwacyi są dla nas świętemi. Przez ja- 
kiekolwiek koleje spór niemiecki przechodzić jeszcze 
może, czyli on w zakresie lub poza zakresem dy- 
plomacyi rozwijać się będzie, Europa nie może inie- 
powinna pozostać bezczynną, gdyby Niemcy same się 
rozrywać zaczęły, i nie może również pozostać obo- 
jętną, gdyby wszystkie usiłowania rekonstytucyi Nie- 
mieć na zasadzie nieprzeżytych traktatów 1815 r. 
europejska równowaga 


niepowiodły się, gdy przezto AR V 
i _gorącz enie, niepo- 


kowe nap 


cojąCe OCZEK Ego, w za 
śnienia świata, byłoby w umysłach utrzymywane. Ale 
i wtedy nie Austrya będzie sobie miała do wyrzu- 
cenia, jakoby interwencyą zagranicy w nasze naro- 
dowe niesnaski spowodowała. Niech cała odpowie- 
dzialność tego spadnie na głowy przywódzców ber- 
lińskićj polityki.“ 


Odbieramy list następujący: 


Lwów 27 września: Jeżeli w interesach tyczą- 
cych się obcege kraju, niektóre gazety fałszywemi 
nawiedzają nas podaniami, łatwiej to sobie wytPó- 
maczyć można, odległoSCa faktów, trudnością wy- 
boru korespondentów ! ich kontrolli; lecz nie mozna 
wziąść za złe czytelnikom, jeżeli od redakcyi pisma 
krajowego żądają ściślejszej akuratności w rzeczach 


|ojczystych, mianowicie w przedmiotach spraw pu- 


blicznych., do których przystęp, każdemu jest łatwy. 
Samój AR akai 8 winnoby zależeć na tem, ażeby 
w kolumny swoje nie puszczać korespondenta Z zu- 
pełną nieświadomością stósunków publiczny ch, który 
dla tego, aby napisać Artykuł, prawi jak o żelaznym 
wilku ; który fakta i tpómaczenia faktów wykłada, a sam 

ja zrobić nie chciał, albo nie 


su ze Lwowa nieszczegó!ne ompozycye o towarzy- 
stwie gospodarskiem g% ° Jego planach, o jakimś 


*) Nie trudno nam przyznać się do winy: kilka razy 
już tego dowiedliśmY: ale niech szanowny autor ra- 
czy dobrze zważyć; 07Y! Wina na nas samych tyl- 
ko leży. Prawda; że reda (cyl powinnoby na tem 
zależeć, aby w kolumny Swoje nie puszczała kores- 
pondenta z zupełna niewiadomością stósunków pu- 
blicznych; i możemy 80 upewnić, że niezmiernie jéj 
wiele ma tem zależy. Moglibyśmy się uniewinnić 
przykładem francuskich dzienników , które codzień 
niestworzone podają baśnie; ale chcemy być bez- 
stronni dla drugich, chcemy i dla siebie i znamy 
nasze słabe strony. «le jest znać swoje wady a 
nie starać się z nich poprawić, otóż to właśnie je- 
dno -z tych niewdzięcznych usiłuwań, które choć 
mocno dzienniki obchodzą, czytelnikom są całkiem 
nieznane. Autor ZMUSZA nas, abyśmy eześć tćj za- 
słony usunęli. Zgoda, zdaje nam się, że na tem 
niestracimy. Nie powie zapewne, abyśmy monopoli- 
zowali 
nadesłane bez względu Czy one nam są przychylne 
lub nieprzychylne, byleby tylko przyczyniały się do 


głos opinii, abyśmy. odrzucali pisma nam 


dzisiejszym jego organie Tygodniku rolniczo-przemy- 
słowym ( którego to nazwiska pismo od dziewięciu 
miesięcy już nie egzystuje, a kiedy egzystowało, ni- 
gdy nie było organem tow. gosp.) czytaliśmy © wnio- 
skach wydziału miejskiego, o których się nikomu ani 
śniło, o bibliotece polskićj, nareszcie o poróżnieniach 
dyrekcyi tow. kred., od którćj znajomości pan ko- 
respondent zdaje się być bardzo zdaleka; nareszcie 
w ostatnim numerze z d. 23 b. m. czytamy finansowe 
spostrzeżenie o listach zastawnych gal., w którem ko- 
respodent powiada: „Najwięcćj szkodują na tem za- 
ciągający teraz pożyczki, bo pozbywając, zwykle do 
180, tracić trzeba, rachując do tego 10°/ jakie dziś 
już prawie odpada na listach 49/, z góry, jeden na 
umorzenie, to ledwie 67 r. mieć można w gotówce.“ 
Jeżeli korespondent sam listów nie pożyczał, to mógł 
się w towarzystwie kred. zresztą od kogokolwiek do- 
wiedzieć, że przy zaciągania pożyczki nie opłaca się 

U A c 4 à 

lo z góry, lecz tylko 2°/, że jeden na umorzenie 
także się nie daje, tylko */;*/, na administracyą; od- 
pada więc od rachunku korespondenta 27/,%, na ko- 
rzyść jego nieświadomości rzeczy bardzo nie oboję- 
tnej dla krajowców, a szezegółnićj dla koresponden- 
ta gazety. Powtóre, co znaczą 10%,, o których ko- 
respondent powiada, że: „dziś już prawie odpada na 
listach?“ i dla czego prawie? Jezeli to ma być uby- 
tek na kursie nominalnćj wartości, to właśnie tabli- 
czka kursowa tego samego numeru Czasu co nam ko=* 
respondenta zwiastował , podaje w kursie lwowskim 
listy zastawne 95 złr. 30 kr., co nietylko żenie jest 
prawie 10*/, ale nawet dowodzi, że bez potrzeby ko- 
respondent się Żali, iż listy zastawne jeszcze niżej 
spadły? Nakoniec ostatnia redukcya korespondenta 
o 18%, które jak korespondent powiada, pozbywa- 
jąc zwykle tracić trzeba, niewiem dla czego ma pa- 
dać na niekorzyść listów? Jeżeli to każe nam się do- 
myślać agio na srebrze, to nie jest utratą, pochodzą- 
cą z mniemanego upadku listów zastawnych, to nie 
wchodzi w porównanie kursu tego papieru, i nie spa- 
da ani się podnosi kredytem listów. Lecz na to 
wszystko zapewne korespondent nam powie: „Io- 
prawdy dziwić się muszę, jak można za uwagę ob- 
chodzącą kraj cały urażać się i odpowiadając ude- 
rzać na pojedyńczego reportera, który z obowiąz- 
ku korespendoncyą się trudni.“ Powie nam: „Po- 
stawiłem sobie kategorycznie pytanie: albo spadły 
listy zastawne na 67, albo nie spadły. Jeżeli spa- 
Ś kowe prawdę, jeżeli nie spadły, podam 
spo: ość sprostowania moich w tym względzie mnie- 
mań, a tem samem usunąć wszelkie z nich następno- 
A I pokaże się nakoniec, że sprawa na tem zy= 
skała. 


Posiedzenie Rady miasta Krakowa z d. 23 wrze 
śnia 1850 r. — Obecnych 28, początek o godzi= 
nie 5tej. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokułu posiedzenia 


oslatwieco, podano do wia 'omości Rady reskrypt wy- 
sokićj c. k. Komisyi Gubernialnćj w którym taż oświad- 


cza, że N. Franciszek Józef I Cesarz Austryi po- 
dziękowanie za nadesłanie na wsparcie pegorzelców 
ok dg złr. m.k. złożone, najłaskawićj przyjąć ra- 
Następnie ze względu, iż most na Wiśle Kraków 
z Podgórzem łączący, już jest na ukończeniu i wkrót- 
ce ma być otwarty, gdy budowa ta staraniem wyso- 
kiego Rządu wykończona, nie tylko ozdobą miasta, 
ale i znakomitym pożytkiem jego będzie, stosownie 
do uświęcanych wiekami zwyczajów, postanowiono 
jednomyślnie za pośrednictwem delegacyi ze strony 
Rady miasta Krakowa, jako organu całćj gminy w o- 
sobach pp. Wincentego Wolfa, Jana Bętkowskiego 
radców miejskich, i Leona Bochenka wyznaczonej, 
złożyć u stóp trona NPana adres, zawierający naj- 
uniżeńszą prośbę, ażeby uzupełniając wyświadcza- 
ne ciągle miastu dobrodziejstwa raczył zezwolić, iż- 
by z ten świetnego Jego Imienia miano mógł 
nosić. 
Z porządku dziennego przystąpiono do załatwienia 
podania p. Leopolda Lipińskiego, w przedmiocie u- 


wyświecenia rzeczy, byleby tylko można je było u- 
mieścić, wie, że w każdym niemal numerze prosimy 
0 pomoc naszych czytelników, zwłaszcza też w kwe- 
styach których nam odiegłość miejsca poznać nie. 
dozwala, wie, że się często na ię obojętność albo. 
drażliwość obok opieszałości żalimy; ale o tem za- 
pewne nie wie, że przez pół roku staraliśmy się 
na próżno o stałego i płatnego korespondenta ze 
Lwowa, że wielu, którzy nam pomóc swoję ofiaro- 
wali z początku bardzo ocholnie, ukończyli ją ma 
,jedaym lub dwóch listach, że po wielu nareszcie 
zabiegach naszych i naszych przyjaciół, mogliśmy 
zaledwo, wyszukać lego, który dzisiaj obowiązki te 
pełni. Czy autor potępi nas jeszcze że mam nie 
zależy na utrzymańiu mniemanego korespondenta, że 
żałujemy pracy i wydatków, czy też potępi tych, 
którzy obojętni na przyczyny gniewają się na sku- 
tki; a jeźli się i sam w rzędzie tych ostatnich znaj” 
duje, wybaczy, ale powiemy mu, że nie nasza 
wina, R 


CZAS. 


NAZZA ERO EE EO OE PORE OR 3 
wolnienia go od dalszego pełnienia obowiązków rad- | cyjnćj odbyło się najspokojnićj; członkowie rozeszli się opłata jest podwójna, od 50 do 100 E 
cy iz uwagi, że Rada Miejska niema władzy dawa- | nic nieuradziwszy, odkładając sesyą, do Soboty. i tej taksy dołącza się nadto opłata za przestawi Ro 
nia uwolnienia radcom, an" też owak od nich | © — W Pool (w Anglii) przy wyborach na deputowa- | peszy a ressatowi z ostatnićj stacyi, a to stóso, AE C 
mają obowiązków? do których wolą obywa- | nego wolno-handlowcy zwyciężyli. | sposobu przesłania. Opłata od depesz nocnych jest po. 
t: i 


teli powołani, raz je przyjawawj e wich uży- | mó" | dwójna. 

wani 1 aniu ok ks ża 3 7 j i z 
mie; uchwalono ZA alter Jan ojciec, Hirsz Men- | „Wiedeń pandiu, MENE A e t oen a Eora 
delsohn i Franciszek Wysocki, tudzież Franciszek | organu ministri handlu, układy celne między Ausryą Omer-basza wyd : 

; > i cz i ai Porozpbiły Się. W odpowiedzi Swe na notę » =n yda? z Prydoru rozkaz, aby wszys- 
Jakubowski usprawiedliwili, przyczynę nieobecności | % rasami Pozo y vdpowiedzi Swej + scy znakomitsi Turcy z zamków Z tej strony Uny ł 
swojej na posiedzeniach ogólnych Rady mianowicie : Pruską z d. 21 lipca r. b., zjednoczenia celnego Co- żących, prsedstawiii' mu się w Pr dorze ” gdzie im 
pp. Jakubowski Franciszek i Walter Jan ojciec, d. | 02303, rząd odrzuci? propozycye pruskie pa) m. | dalsze rozkazy čo do ich. zachowania się udzieli 
31 sierpnia r. b. PP: Lipiński Leopold i Hirsz Men- | nowczo oświadczyć: że Austrya przy swoich proje- | vy. skutku test R 2 pe ę ieli, 
d p nar b. wchodz * zachw a rzychył= 3 ego polecenia wielu znakomitych Turków 

elson d. 10 września E227 rink: ząc w słuszność ktach obstaje z niezachwianem zaufaniem w przychy donida eip ` garg 
podanych przyczyn usprawiedliwienie przyjęto. ne stanowisko Bawaryi i Saksonii i w nadziei, że Dizdar Zeki Pty f obw ET salwami 
W przedmiocie dotyczącym regulacyi konsensów : król Pruski każdćj wielkiej idej niemieckiej przychył- | Omer s spa! E p 0 eari > pom mes 
1) Co do wyłączenia konsensów na (raktyernie ny i jego doradzcy prędzej czy późnićj podzielą JAR || winna aian wybesć przyja ardzo taska- 
zpod ogólnéj liczby konsensów na szynki z uwagi przekonanie i zjednoczeniu celnemu, które samo je- | Mutuzelinów, i ee aias jazie m ze swojego grona 
że przez ubytek konsensów na traktyernie, ogólna | dno zdolne jest położyć koniec wszystkim niesnaskom, | zapewnieniem, że z rojakiem aaepe ri sę że 
liczba konsensów na szynki zostałaby zwiększoną, | Ozrwore podwoje. Aż do owéj chwili Austrya pra- | Banialuki, zkąd prześle im firman Sułtana pn bak pe 
z uwagi że wyłączenie to mogłoby być powodem do cować będzie dalej nad wyrównaniem ola u siebie. | zarazem aby mu do Prydoru zboża dla AA Ea j 
podstępów; gdy pod pozorem traktyerni mnożyłyby Już zniesiona została linia między-cłowa oddzielają- Zadowoleni z tego przyjęcia deputowani i sami ra 
się tylko proste szynki ordynaryjne, uchwalano za- | * Węgry od reszty monarchii, i takowa w kierunku | czelnicy powstania, pospieszyli z dostawieniem do Pry- 
trzymująe dotychczasowe przepisy, konsensa na tra- z Węgier utrzymaną jedynie została na Czas krótki, | doru wielkićj mass zboża wszelkiego gatunku. 
ktyernie w ogólnej liczbie wszystkich konsensów za- dia niek órych przedmiotów monopolu i niewyrowna” Zaledwie atoli Omer - basza dostawę tę otrzymał 
mieścić. : nych jeszcze podatków; celna taryfa, owoc kilkole= | wyruszył z wojskiem swojem do Novi, o czem gdy 
2) Co do regulacyi klas konsensowych ze wzglę- tnićj pracy, za kiłka miesięcy, niepodzielna, zupełna, | się dowiedziano w Krainie, wstrzymano zaraz dal- 
du na zmienione od czasu zaprowadzenia ustawy szyn- uchwalona przez biegłych w sztuce ze wszystkich sze przesyłanie zapasów, dano sygnały z dział w Ka- 
kowej stosunki miejscowe, postanowiono wyzna- krajów koronnych , zbliżona do zasad zjednoczenia | zjnie i Bichaczu, i teraz wszyscy zdolni do noszenia 
czyć komisyą 4 pp. Radców Baranowskiego Teodora celnego niemieckiego (o ile takowe w bezstronnem | proni mieszkańcy gromadzą się niedowierzając już 
i Markusfelda Henryka, komisarzy właściwych ob- | zgłębieniu okazały się słusznemi) uwzględniająca po” | gpietnicom Omera i widząc w jego posunięciu sięna- 
wodów i budowniczego miejskiego złożoną, celem trzebę lepiej ustopniowanej protekcyi, wejdzie w wy- przód podstępne zamiary. i 
przekonania Się» do któréj klasy konsensowéj która a życzenia Ściślejszego nadzoru granic, będą |  Ale-Kedicz od 18 b. m. zajęty jest fortyfikowa- 
kodzie ocet o JE ow rym ya arke niem Bihacza, przejścia przez Unę obsadzone zosta- 
sze znajdzie granice; Sotzów dat żyta bil ly. pogemipo zo sko | aa łą bacati nec 


dzielnica miasta obecnie należeć winna. 
3) 0o:0 podwyższenia opłaty od wyszynku piwa 


ipwego, Ze względu na powiększenie się konsump- A o a broni. e 
rajono trunku» a ztąd zmniejszenie się Lossatpóji wewnętrzne rozprężenie na polu gospodarstwa naro- poż zpw basza, zostający dotąd w Novi W sioti 
{ runków (przez co piwo stało się rzec mo- dowego, coraz widoczniejsze , jeszcze zgubniejszym Wiadomości bieżące .  Komisya fortyfikacyjna pod 


się okaże, i ludzie rostropniejsi, którzy w końca nie- 
wątpliwie wezmą górę, uznać będą zmuszeni, że je- 
dynie w połączeniu,z Austryą leży rękojmia pokoju 
i pojednania.“ 

Wiedeń 29 września. Gazela Wiedeńska z dnia 
25 b. m. zawiera o rozporządzeniu oddania do pu- 
blicznego użytku c. k. telegrafów państwa, tudzież 
telegrafów w obrębie austryacko-niemieckiego zwią 
zku telegraficznego leżących. Przepisy objęte tém 
rozporządzeniem, które tu w treści podajemy, z dniem 
4 psździernika b. r. wchodzą w wykonanie. 

. Jako należące do nadmienionego związku telegra- 
ficznego uważają się zietylko wszystkie stacye i li- 
nie telegraficzne w Austryi, Prusach, Bawaryi i Sa- 
ksonii, ale i te które „jeden lub drugi z wspomnionych 
rządów za granicą utrzymuje. Przy każdym urzędzie 
telegraficznym znajduje się przegląd odłegłości sta- 
cyi telegraficznych w miłąch jeograficznych. Każda sta- 
cya telegraficzna upoważniona jest do przyjmowania 
i przesełania depesz do wszelkićjinnćj stacyi zwią- 
zkowej. Podejmuje się również przesłania depesz 
na miejsca poza obrębem linii telegraficznej, dla do- 
ręczenia ich adresatom z ostàtniej stacyi czy to po- 
cztą, czy sztafeta czyli przez jumyślnego posłańca, 
wedle życzenia oddawcy: Depesza może być do kil- 


ku razem adressatów wystósowana, i w takim razie 


może być i na stacyach środkowych po drodze od- 


dawana i na ostatnićj W potrzebnćj liczbie egzemp- 


„y rozesłana: Każdemu bez wyjątku służy prawo 
raai z instytucyi telegrafów. „Wszakże urzę- 
da telegraficzne mają Po. Ueprzyjniówa> depeszy, 
którćj osnowa sprzeciwie się prawu, lub któraby 
dobru publicznemu albo obyczajności przynieść mo- 
gła uszczćrbek. Administra Cya państwa zastrzega 
sobie prawo, W razie gayo tego wymagały okoli- 
czności , zamknąć teleg“? y dla prywatnych kores- 
eadeni e otwarte będą codziennie bez 

Ua tele jetnićm (Ha? 268 kwietnia do 
WYW. W. Do od godziny 7mej rano do 9tćj 

zimowém (od igo paździer- 


ki C unkiem fam. barona Hess zostająca, zajmuje się cią- 
gle projektami zmierzającemi do umocnienia wszyst- 
kich pod strategicznym względem ważnych punktów 
monarchii, tudzież rozszerzania twierdz już istnieją- 
cych. W Komarnie, OPomuńcu i Krakowie już prace 
fortyfikacyjne spiesznie postępują. Linz i Josephstadt 
otrzymają nowe cytadelle; nadto we Włoszech i Wę- 
grzech rozpoczęto olbrzymie budowy. Celem tych 
prac, jest zniżenie stanu armii do mininium, przez co 
i koszta budowy będą pokryte. 

— Prawo o gwardyi obywatelskićj, nad którem 
obrady już oddawna zamknięto, ma niezadługo przyjść 
pod ostateczną decyzyą ministeryum. TE 

—. Obiega pogłoska o nowym akcie amnestyi, na 
mocy którego wszyscy więżnie polityczni, którzycjuź 
trzecią część kary odsiedzieli, mają być wypuszczeni. 

— Z dniem jutrzejszym upływa ostatni termin wy- 
miany dwureńskowych papierów węgierskich na do- 
chody krajowe. Termin ten nie będzie już więcej 
przedłużany, a wymiana będzie jedynie dozwolona 
na piśmienną prośbę, w którćj przytoczone być win- 
ny powody opóźnienia, i 

— 'Prelekcye w tutejszym instytucie politechnicznym 
rozpoczną się z dniem 4 paźdźiernika. 2 


FRANCYA. 


a. Paryż 25 września. Paryż jest ciągle w stagnacyi, każdy 
co może jedzie na wieś, aby użyć ostatnich promieni jesiennego 
słońca. Wrzesień i październik tworzą tutaj tak zwaną porę u- 
marta. Dopiero w końcu pażdziernika ożywia się zwykle polityka 
i giełda. Jeden tylko ważny wypadek zdarzył się w tych czasach: 
okólnik pełnomocników ks. Bordeaux do legitymistów i ich dzien- 
nikarzy. Okólnik ten jednoczy bez ogródki całą władzę w woli 
ks. Bordeaux. a narodowi zostawia same posłuszeństwo. Na ten 
okólnik odpowiedział w silnych wyrazach p. de Larochejacquelin, 
jeden z tych który starał się pojednać prawowitość z wolą naro- 
dową. P. de Larochejacquelein oświadczył, iż po takim okólnika, 
niemoże tylko cofnąć się od wszelkiego udziału i zachować opinią 
legitymistowską in petto, w razie wyrzeczenia się opinii absolaty- 
cznych przez księcia Bordeaux. Okólnik pełnomocników ks. Bor- 
deaux, oddał wielka usługę republikanom i orleanistom. Obie par- 
tye wykazują, że Burboni niczego niezapomnieli i niczego się nie 
nauczyli, że są zawsze przeciwni życiu kopstytucyjnemu i liberal- 
nemu. Journal des Dóbats harcoje z tego powodu bez zmeczenia 
partyą legitymistowską, obracając wszystkie jej błędy na swą ko- 
rzyść. Dziennik ten, chwaląc oględność rad departamentowych 
w przedmiocie rewizyi konstytucyi, wykazuje, że jeżeli tylko 52 
rad oświadczyło się za rewizyą, to_wszystkie oświadczyły się za 
potrzebą trwałości, stabilité; ©0 podług niego przesądza restaura- 
(e "deg cyą hrabiego Paryża. Rt Ria mę sioari Wersalem wielka re- 

użda depesza CE 3 NA | wią dana dla książąt Indy jeh. Widziałem wczoraj jak przecią- 
w języku Ti cekim, bes Sco lub cyfer : texcie, | gały przez Paryż baterye artyleryi. Baterye te pe „A 
i bez żadnych przekre> BU parzona pał Ag | eskortą; Z piechotą na przodzie, tyle, a nawet po bokach, Wid % 
znaczeniem w końcu; w ja j sposób ma być przesta” | że jen Changarnier trzyma zawsze armią na stopie w tode 388 
ną adressatowi Z ostatniej stacyi. — Depesza menog pai dbuj c żadnéj ostrożności, pie wojennéj, nie- 
że obejmować więcéj ad 400 wyrazów. W prze- | enio o se Stambula z dnia 2 b. m., d , 
syłaniu depesz , porwestdiwo mają depesze TzĄ” | pate renegatów Spa ilea MR ARoS jeszcze ogpamawie” 
z » je udziału po dziennikach niżeli w sto- | dowe. r ia SE Dar Gorliwość religi) ich, którzy weszli do wojska 
więcćj w tej sprawie u | spokojna, używa wszystkiemi Opłata od rzesyłki depeszy w dzień wynosi na | tureckiego: ask gijna gra w tój rzeczy wielką rol$> ale 
licy; opinia publiczna I x ażniejszy zachowuje odległość 10 Fl 20 wyrazów 4 zbr. od 10 do { także 4 polity % radni SĘ zawsze namawianiem kapelan sustry” 
sily Wogiego niejszego wystąpienia partyj. Powiadają, | 25 mil 2 złr., ed 25 do 45, 3 zèr., od 45 do 70, aoni Goh, 4 ocując, zbiegom wyżęze stopnie, w armii RH Z 
sobie w razie silniejszego WYSP mgjieście; -mają polo |4_złe., od 70 do 400) lo 45, 8 złe, OG Ti depesz | ek. „Bobxylane Jednego zbiega i znalezione PEE sne popojne 
wee oai. Posiedzenie komisyi proroga- | liczy więcój pad 20 wyrazów aż do ŠO włącznie, yłoczeństwa podpisany przez kapelana. Ta 70 


. ; rtykułem konsumpcyjnym) celem wy- 
boa AAR byiku w dochodach przez pokłada 
5 a wino i porter zrzą zonego, postano- 
kose opłatę od wyszynku piwa podwyższyć w = 
sie pierwszćj „do ZłP. 60, w klasie 2giej Ej 40, 
w klasie 3ciéj do złp. 20 rocznie, me robiąc po 
tym względem różnicy W opłacie między ep 
mającemi tyle innych zródeł do zarobkowania a wła- 
ścicielami wyłącznych konsensów na wyszynk „prac 

4) Co do podwyższenia opłaty od konsensów na 
garkuchnie do wysokości opłaty od konsensów na 
wyszynk wódki ordynaryjnej 7 pozostawieniem wol- 
ności pierwszym sprzedaży trunków na ulicę z vwa- 
_ gi, że właścicielami konsensów na garkuchnie są po” 
większćj części y; że staraniem „właśnie być 
winno, iżby artykuły pierwszćj potrzeby do Życia 
jak najtanićj sprzedawane być mogły; nadto, że do- 
zwolenie sprzedaży wódki na ulicę, gorkuchnle zmie- 
niałoby na proste szynki wódek ordynaryjnyć z sta- 
Poby się powodem pomnożenia liczby takowych, po- 
stanowiono wniosek ten odrzucić ! dawny stan rzeczy 


zostawić. Eà a i 
PW końcu uchwałono uprasza” wysokiej © k. Ko 


isyi rnialnćój o sozwolenie W rzmaczenia 1 wy” 
płaty rja 43 kr. dziennie jednemu Z apean 
Rady Miejskićj , który już od miesiąca lutego rę 
obowiazki inspektora przy Radzie Miejskićj bezps* 
inie sprawuje, a przez powołanie go na to zastęp 
stwo utracił dyetę poprzednio pobieraną, — 

Na tem posiedzenie © godzinie Smej wieczorem 
zamknięto. $3 

ŚĆ kółem obrad świadcz 
Za zgodność z proto wieża Baa 


4.) „saełój s isa 


DYREKTOR 


Instytutu Technicznego w Krakowie. 


Zawiadamia , iż lekcye rachunków kupieckich, wia- 
domości kantorowych, i buchalteryi w języku pol- 
skim i niemieckim, dla praktykantów i subiektów han- 
dlowych, dawane będą w Instytucie od godziny 2 do 
3 i od 3 do 4 popołudniu codziennie. 

Kraków dnia 28 września 1850 r. 
(282 2-3) M. Łuszczkiewicz. 
—w ZE — 


Przegląd Polityczny. 

W Berlinie dzienniki zachowują dawne swe stanowisko 
względem Radowitza, któremu mała część jest przychyl- 
na; ale nie żałują Schleinilza, © którym mówią, że był 
sekretarzem dzisiejszego ministra 1 pisał noty za jego 
dyktowaniem. Wszyscy oczekują czegoś stanowczego, 
bę w tych dniach, ESTERA spór w Hessyi, spra- 

jemi unęfo dalej. ; 
ug sper imi znikło wrażenie: wywołane w Pa- 


— Przez dwa ( ; ie l 
ze ; festem Ludwika Na- 

kólnikiem Barthćlómego ! mani 

Taki, dzisiaj nareszcie zaprzeczonym. Wszakże było 


ostatniego meneh z 
i ryż procz Š re 
0 varrta ER arca) od godziny Smej zrana 
dó DiŻj itczół. De esze po za tym okresem Czasu 
prze ala = M ące ; winny być przed godziną 9tą 
wieczór tioi ziane WOK ra twe pytas 
rzesyłek. Wyjątkowo jedynie 
> Ut p esze także nocną porą, ale 
NEK ET stacyach : w Wiedniu, Pradze, 
kie Innspruku» Peszcie, Tryeście, „Weronie, 
Bernie, Krakowie ; uru pić Salzburgu, 
Bregencyi, Boz gdyglanie i Wenecyl. 
gencyi, EE si raficzna musi być napisana 


AB. 


4 EG | 
W W O TRO EO O CEC EO FE CEE CORE EDAC JP NOWO NOZYZ TWICE. WOJEWODY 


namawiał do ucieczki renegatów w Alepie. Seraskięr przedsięwziął 
Środki, aby zagrodzić drogę dalszym intrygom, które mają mieć na 
celu obalenie ministerstwa Reszyda. Dzienniki austryjackie (zape- 
wne Kroackie i Iliryjskie), podburzają ciągle Słowian tureckich, 
zachęcając ich do utworzenia państwa poładniowój Słowiańszczy- 
zny, którego stolicą byłby PIRON. Podobne okoliczności ośmielą 
zapewnie Turcyą do dania wolności emigrantom w Kutajah. Los 
emigrantów w Szumli ma być w tych dniach rozstrzygnięty. Spra- 
wa bułgarska cisle zajmuje sułtana, Popiera ją książe Samos i 
sir Str. Canning; W zamiarze oswohodzenia Bułgarów zpod wpły- 
wu Rossyi i propagandy sławiańskićj. Obydwa przyjęli plan assy- 
miłowania, a nie emancypowania. Sir Str. Canning posłał swych 
ajentów do Bułgaryi, dla sprawdzenia wypadków i zachęcenia mię- 
szkańców do słuchania rad księcia Samos. Przybyło do Stambułu 
trzech oficerów rossyjskich, mieniących się emigrantami polityczny= 
mi. Mówią, że cesarz Mikołaj nie życzy sobie wojny, chociaż nią 
grozi, że zajmuje się głównie sprawami niemieckiemi, zostawiając 
Słowian propagandom podrzędnym. Polacy w Grecyi mieli dostać 
amnestyą, ci zaś którzy prosili o nią ze Stambuła, nieodebrali do- 
tąd odpowiedzi. 

Podaję wyjątek listu z Odessy z dnia 1 b. m. Wojska rossyj- 
skie rozłożone w prowincyach południowych, odebrały rozkaz ze- 
brania się w jeden korpus, pod pozorem przeglądu jesiennego. Za- 
pewniają, że cesarz z trzema synami przybędzie dla zwiedzenia 
Kijowa, Odessy, Sewastopolu i Bessarabii. Ajenci rossyjscy roz- 
głaszają tę nowinę dla wzbudzenia w ludzie zapału narodow?-re- 
ligijnego. Nigdy Rossya nie czyniła tak wielkich przygotowań 


wojennych. Rząd daje do zrozumienia, że się gotuje do wojny | 


świętćj za Słowiańszczyznę i prawowierność. Pomimo tego, Ce- 
sarz Mikołaj jest niespokojny i niekontent. Cesarz ma być pewnym, 
że prezydent Rzpltćj francuskićj, pomimo pozornych skłonności ku 
Rossyi, jest zbyt związany z Anglią, szczególnićj z lordem Pal- 
merstonem. Francya więcćj zajmuje cesarza niż sprawa niemiecka, 
dlatego pragnie restauracyi Henryka V, i prostego powrócenia do 
traktatu wiedeńskiego z r. 1815!!... 

Powyższy list, jak to zwykle donoszą korespondenci, miał być 
pisany przez osobę dobrze informowaną. Według wiadomości ust- 
nych, sułtan miał mocno uczuć ucieczkę renegatów węgierskich 
z armii tureckićj. Mogli oni, mówił, wziąść dymisyą, a nie od- 
płacać się niewdzięcznością i plamić sztandary mahometańskie. Arif 
pasza, gubernator Stambułu, okazał się godnie w tój okoliczności. 
Zrzucił winę renegatów na namowę i nieodepchnął emigrantów, 
którzy do wojska tureckiego wejść chcieli. Oficerowie chrześciań- 
scy Węgrzy i Polacy, częstokroć prześladowani przez fanatyków 
tureckich, mówią, że gdyby wszyscy paszowie byli tak ladzkiemi 
i sprawiedliwymi jak Arif pasza, nigdzie niemogłoby im być lepićj. 
Są pozory, że Rossya i Austrya działają jednozgodnie w Tarcyi, 
która została wykluczoną z traktata z r. 1815. Korespondencya 
londyńska dziennika Assemblée Nationale donosi, że traktat z roku 
1815 stał się dla Rossyi systemem i podstawą całćj polityki. Ros- 
sya ma domagać się zwołania europejskiego kongresu, na co nie- 
chce przystać ni Francya ni Anglia. W Paryżu bawi obecnie Pro= 
tasów minister wyznań rossyjski, Panin minister sprawiedliwości; 
Kisielew minister dóbr cesarskich. Pani Suferyn. księżna Trubecka 
i Wołkońska, tworzą familie, które emigrowały dla tego, że przy- 
jęły religią katolicką. P. Targeniew jest dziś jedynym emigran- 
tem politycznym. Ożenił się on ze Szwajcarką a osiedlił w Pary- 
żu. P. Iwan Gołowin wydalony został do Genuy. Mieliśmy tu 
przez kilka dni p. Augusta Cieszkowskiego, który używa między 
nami szacunku, dlatego, że przez Ligę starał się sprowadzić Po- 
znańskie na drogę działań narodowych. ` 

Korespondent Gońca ze Lwowa, donosi o trudnym rozwoju pi- 
śmiennictwa polskiego w Galicyi, o eudzoziemczyźnie, która ciagle 
głowy nasze zawraca. Czyż niewiedzą Galicyanie, że to zaślepie- 
nie w cudzoziemczyznę najwięcój nas poniża w oczach Francuzów? 
Postępujmy jak Anglicy, znajmy potrzebne jezyki, korzystajmy 
z postępu Zachodu, ale miejmy sobie za zaszczyt źle mówić po 
francusku, pokazując przez to żeśmy Polacy, że żyjemy życiem 
własnóm i że mamy prawo do szacunku obcych. i 


n ad Roka i a D E aE LA e al. 
Kronika miejscowa 

Kraków 30 września. Dzisiejszy targ był nieznaczny, dowóz 
bardzo mały, kupców prawie nic. Pszenicę płacono złp. 23—25',, 
żyto 18—19'V,, jęczmień 12'/, —147/,. 

Czytamy w Gazecie Lwowskićj: Piękne składki na Kraków zbie- 
rają między sobą obywatele powiatu Sokalskiego. Oprócz bowiem 
darów zwyczajnym przez subskrypcyę sposobem w pierwszych już 
ośmiu dniach do 900 złr. złożonych, zajęły się jeszcze damy: JJ. 
WW. Rosnowska, Rulikowska, Matylda i Fany Komorowskie, 
Szymanowska i Józefa Minter przysposobieniem zabawy muzykal- 
nój, a za przyczynieniem się i spółdziałaniem pp. Kleczkowskićj, 
Emmy Obertyńskićj, Zofii Nowakowskićj, Matyldy Friedberg, Anny 
P olanowskićj, Berthy Minter, jako też pp. Artura Głogowskiego, 
Stanisława Danka i Elsnera — dany był dnia 10 b. m. koncert wo- 
en instrumentalny, na który mimo niepogody przeszło 300 o- 
sób z okolicy przybyło, ażeby odpowiedzieć miłemu dla siebie we- 
ke Zajmujące się wydaniem tój zabawy damy, przyrządziły 
kostea własnym bufet z napojami i przekąskami, a dochód za 
nie, jako? za wstęp do sali > poświęciły i złożyły dla nieszczę- 
śliwego ror m sposobem udało się zebrać do 600 złr. — 
Wydział zaś migo Sokalski, uchwalił na przeřożcnie burmistrza 
swego p. Łobeskiego e swój kassy 100 złr., i do tego o- 
tworzyć jeszcze osobną pub składkę na Kraków. 


wpływają składki na pogorzelców Krakowskich. 


z żoną, Wierzbicki Ignacy, Baronez Kajetan, do Lwowa, 
| przewa =P": 


„niemasz kapca, z powodu chwiejących się cen zbożowych. Na o- 


pod Nro 13 Gm. 7éj konskrybowanego, aby w przeciągu sześciu 
tygodni na placu assenterunkowym, dla zadosyć uczynienia obo- 
wiązkom wojskowości stawił się — w przeciwnym bowiem razie, 
za zbiega rekrutacyjnego uważanym będzie. 

Kraków dnia 28 sierpnia 1850 roku. 

Za Prezesa, Benoe. 
(2-3) Z. Sekr. Jiny, J. Estreicher. 

Ni 13,427. 


— Dowiodujemy się z Wanderera, że w Gracu ciągle jeszcze 


— Od niejakiego czasu domy zajezdne w mieście naszém tak są 
zapełnione, że trudno znaleść w nich wolnego mieszkania. "ro 
rzadkie u nas zjawisko przypisać trzeba, raz pożarowi który część 
miasta pochłonął, drugi raz napływowi podróżnych o tym czasie 
z kąpiel wracających. Wczoraj widzieliśmy takich przybyszów od- 
prawianych z czterech z kolei hotelów, dla braku wolnćj stancyi, 
E 

Przyjechali do Krakowa od daia 29 do 30 września. KAS 
czyński Franciszek adwokat, 'Forosiewicz Teodor aptekarz, rę 
głowski Franciszek rz. dóbr, Calcagnini Silvia, Stroppel = te. 
k. minist. kencepista, Bubor Wacław ce. k. komisarz, z Wie nia, 
Kochański Kajetan ksiądz, Homme Teresa, Niezabitowski Franci- 
szek dz. dóbr, Kukliński Felicyan kom. gosp., Thümel Anna, ki 
Lwowa. Merkl August c. k. starosta cyrk., Oczosalski Stefan dz. 
dóbr, z Tarnowa. Horschelt Fryderyk król. bawarskiego ani 
baletnik, z Berlina. Bienczewski Abdon, o. k. kom. dróg; kopa 
Maciéj ©. k. katastr. komisarz, z Wadowic. Uyhely Józef doktór, 
z Jarosławia. Wysocki August, z Polski. Lederer Antoni kapeo, 
z Hamburga. Lisowska Antonina panna, z Prus. Wioheraki = 
xander dz. dóbr, z Włoch. Lecoeur Eugenia guwernantka, n fai 
szawy. Woliński Ignacy kupiec, z Radomyśla. Schedyny PZ 
doktór chir., z Rzeszowa. Zubrzycki Julian dz. dóbr, Z ? 
Dzwonkowski Leon dz. dóbr, z Zabředzia. p 

Wyjechali. Pohlmann Franciszek, z bratem, do Wi 


RADA MIASTA KRAKOWA. 

Wydsiał porządku i bezpieczeństwa. 

Wzywa Wolfganga Marcellego Szmorlińskiego, popisowego z ro- 
ku 1828, pod Nro 55 Gm. i konskrybowanego, aby w przeciągu 
sześciu tygodni na placu zaciągu wojskowego, dla zadosyć uczy- 
nienia obowiązkom wojskowości stawił się — w przeciwnym bowiem 
razie za zbiega rekrutacyjnego uważanym będzie. 

Kraków dnia 31 sierpnia 1850 roku. 
Za Prezesa, Benoe. 
(2-3) 


(255) 


Z. Sekretarz Jiny, J. Estreicher. 


RADA MIASTA KRAKOWA, 

; Wydsiał porządku i bewpieczeństwa. 
Wzywa Ignacego Kalicińskiego, popisowego z roku 1827. pod 

Nro 17 Gm. 7 Kleparz konskrybowanego, aby w przeciągu sześciu 
tygodni na placu zaciągu wojskowego, dla zadosyć uczynienia obo- 
Wiązkom wojskowości stawił się— w przeciwnym bowiem razie za 
zbiega rekrutacyjnego uważanym będzie. 

Kraków dni: 31 sierpnia 1950 roku. 
Za Prezesa , Benoe. 


Nr. 13,426. (256) 


ednia. Ka- 
do fito- 


mińska Katarzyna, do Zmigroda, Monasterski jantis Bochni (2-3) Z. Sekr. Jlny, J. Kstreicher. 
nasterzysk, Piątkowski Marcin, Zakrzewska hz. spać ptet "p === 


Olszański Cyryak, do Galicyi. Jakubowicz Stanisław, i i 
Wilkoszewska Apolonia, do Toporzyska, Lastowicz ANDRE R ŻE 
dziejowic. Dubois. Henryk, do Weiskirchen, Kasprzycka p , Ka- 
litowski kom. obw., Tarłowski M., Winter ©- k. radca apelacyjny 


Inseraty. 


1 1 w cyrkuie Przemyskim, mila od Jarosławia, 
W Piwodzie, sprzedawać się będzie dnia Sgo października 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. prer lioytaoyg 30 sztuk Jałownika poprawnój rasy,  [285—1-3] 
(241) (2-3) 


Gorlice 25 września. (Kor.) Żniwa w naszćj okolicy WORÓWNIĆJ 
niź kiedykolwiek ukończone zostały; najpiękniejsza bowiem w cza- 
sie tychże sprzyjała pogoda, tak dalece, że bez składania zboża 
w kopy, brano takowe prosto z pomieci do stodoły. Atoli zbiory 
jak wszędzie tak i tutaj nienajkorzystnićj wypadły; szczególnie 
chybiły żyta, a inne zboża nieporosły należycie w słomę, ztąd o- 
bawa o paszę. Ziemniaki poczęły Się psuć zrazu, nacina tychże 
już podsychata; później wszakże poczerniała już nacina, zaczęła 
na nowo odrastać i zdaje się, że przy sprzyjających okoliczno- 
ściach niezły będzie plon tychże; oczywisty więc dowód, że zaród 
choroby tćjże rośliny nie leży w nićj samćj, ale w wpływach na- 
powietrznych, które tego roku przyjaźniejszemi się okazały od lat 
poprzednich. Pogoda sprzyja robotom jesiennym, to też rolnik 
skrzętnie się zwija około tychże, z obawy, by go niezaskoczyły 
słoty, lub wcześna zima, Handel zbożowy nateraz martwy, i tyl- 
ko na drobniejsze ograniczony potrzeby; na wiekszą ilość zboża 


Doniesienie. 
Blachy żelaznćj pruskićj na pokrycie dachów obsta- 


lować można za ceny fa- 
bryczne u A. Gamplowicza. 


WOJCIECH LESZKO 


utrzymujący Pensyą mezką, rozpoczyna kurs nauk od 1 paździer- 
nika r. b. w przecznicy S. Anny pod N. 315. (280-3-5) 


(0) cs" UWIADOMIENIE. = (*! 


Ułatwiając wyjeżdżającym w Królestwo-Polskie wyrobienie wizy 
passportu u C.-Rossyjskićj-Ambassady w Wiednia, mam zaszczyt 
donieść interessownym osobom, iż passporta przez mnie posyłane 
odbieram z wiza najdalćj 6go dnia tj.: zwrotną pocztą. 

A. Tessarczyk 
przy ulicy Floryańskićj pod L, 533 (w 5tym domu od Bramy.) 


statnim targu płacono: pszenicy tak nowćj jak i dawniejszćj ko- 
rzec po 7 fl. 12 kr., żyta nowego 5 fl. 36 kr., dawnego 4 fl. 48 
kr., jęczmienia 5 fl, owsa 2 fl, siana kwaśnego cetnar 42 kr., 
słodkiego 1 fl., okowity 31 stop. garniec 1 fl. 10 kr. Blichy po- 
drożały, z powodu droższych teraz popiołów; i tak, za sztukę 
Bickich i Gorlickich płócien płaci się po 36 kr. m. kv od blichu. 
M ernicy z naszych stron prozooj diie aiai a -Jakaj wić 
i i owodu e uciążliwéj ic 
O A AR, od powstawania” przecie samej instytucji, to 
wszakże niezasmueiliśmy się ich oddaleniem, bo prócz tego, że od- 
zyskaliśmy odrywan: nam od robót polnych niezbędną, a i tak 
szczupłą rękę (każdy bowiem miernik, używał do swój posługi 
kilkunastu ludzi codziennie), uspokoiły się przynajmnićj nateraz go- 
rączkowe żądania naszych włościan, bądź to wyległe w nieświa- 
domości, bądź zaś podsycane złą wolą drugich. W- dzisiejszym 
stanie rzeczy, wśród zwichniętych pojęć o własności i prawie, nie- 
wiele zaiste potrzeba zręczności, by rozpasanym namiętnościom no- 
wą utorować drogę; lada ziarno rzucone w odmęt dzisiejszych stó- 
sunków, staje się wnet niebezpieczną rośliną, mogącą rychlćj czy 
późnićj najzgubniejsze wydać owoce. Z radością więc witamy, nie- 
mal w każdym numerze waszego dziennika, odzywające się głosy, 
dopomipające się przyobiecanych nam nowych jnstytucyj, nowego 
porządku; z upragnieniem też i Z chciwością chwytamy za każdą 
nowinę, zwiastującą nam takowe; bo tylko tam, w urzeczywistnie- 
niu zapowiedzianych nam reform, Widzimy zbawienie i zaradcze 
Środki do powściągnienia wzrastającego złego, Powaga władzy 


dzisiejszój i prawa z każdym dniem Słabieje, Niechaj tu tylko je- 
zisiejszćj i p z każdym i Siarach, skazał ES KARE 


dno przytoczę zdarzenie. We wsi ń 
wójta tejże wsi, podobno za siopos SA stwo; gdy przyszło do 
egzekucyi, niechciał tenże poddać SI$ B twierdząc, że”jest 
urzędnikiem cesarskim, a jako taki, Wo „tyś od aresztu. Gdy je- 
dnak pomimo tój protestacyi musiał odby karę, po wypuszczeniu 
80 z aresztu, przysłała gromada tejże wsi do sędziego pisemne 
wezwanie, aby się wytłómaczył , dlaczego aresztował wójta. Do 
osłabienia coraz więcój powagi prawa 1 sprawiedliwości, oraz zau- 
fania ze strony włościan do urzędów; mianowicie sądów patrymo- 
nialnych, przyczynia się także smutne położenie urzędników tych- 
że, z powodu coraz więcćj mnożących się. czynności, a nieodpowie- 
dnéj tychże a często i żadućj i i trafia się bowiem, że 
gig p patrymonialny, często 7% ad 4 dać odbierze szczupłój 
swćj pensyi, pomimo, że właściciel PO zy an zapłatę z urzędu 
obwodowego, dlatego też sprawie liwo kd ” wsi bardzo żółwim 
postępuje krokiem, bo wszystkie sprawy osy*ane bywają ad grae- 
cas calendas. a 

Temi dniami przechodził tutaj batalion wojska pułku Nugent po- 
wracający z Raabu, a wraz z nimi witaliśmy powracających z Ko- 
marna legionistów amnestyowanych, będących dotąd, w karnćj 
kompanii. "S 


zz NĄ 
Urzędowe. 
RADA MIASTA KRAKOWA 


Wydział Porządku i bezpieczeństwa. 
Wzywa Jana Urbańskiego, popisowego; W T. 1827 urodzonego, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, iż w tćm zimo- 
wóm półroczu, prywatnćj nauki szermierstwa. w domu pod nrem 
466 ulicy S. Jana, udzićlać będzie; gdzie także kilku uczniów na 
mieszkanie przyjąć może, którzy prócz korepetyeyi szkolnych przed- 
miotów, i francuskiego Języka, nauke rysunków, kaligrafii, muzyki ` 
i gimnastyki pobierać mogą. 

Michał Starzewski. 
Egzaminowany prywatny pedagog i fechtmistrz. 


(233-6) 

1 rzy ulicy Floryańskićj, gdzie 

W oberży pod Jeleniem jeż? niż zdaze. gdzie 

stołować miesięcznie, oraz mieć mieszkanie za umiarkowaną cene. 

(267-2-4) 
a 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kurs krakowski z dnia 1 paźdz. Banknoty 91, — Pyeski ki 
rent 103.— lmporyały ros. 34. 24,— Ruble srebrne nowe 100%. 
Laki e: 20. 3 „Listy zastawne Król. Pole. z Kuponawi 100%,. 

zastawn i i rert ro 
ra śr e Galicyjskie dają 95'/,. — Owancygiery wtare 1051, 

Kurs Iwowski z dnia 27 wrześ. Dukat holenderski Zdr, 5 27. — 
Dukat austryacki 5 kr. 30. — Półimperyały ros. 930 kr. — Polski 
kurant 1 21.— Rubel sr. rós. 1 50.— Galicyjskie Listy zasta- 

„wne 94 złr, 40 kr. 

Kurs wiódeński z dnia 28 września. — Metaliki 943,. — Nowa 
pożyczka 83. — Akocye Banku wiódeńs. 1162. — Akcye Kolei żel. 

,109'/. Agio od złota. 23%,. Agio od srebra 17. 

Kurs wrocławski z d. 29 wrzećnia. Banknot. austryac. 86), — 
Polskie papiery 95%, — Listy zastawne Królest. Polsk. 951. — 
Akcye kolei żel. Krako.-górno-sziąs. 70. 


Od Administracyi „Czasu“. 


Do przes, c. k. urzedu pocztowego to Cieszanowie: Prenume- 
rata dla p. bar. Brunickiego Jakóba niemoże być przyjętą; nade- 
słana bowiem w nienależytćj kwocie (tylko 4 złr. m. k.) i w pa- 
pierach kursu niemających (1 szt. 2 reńsk. banknot. węg.). Upra- 
sza się o dopełnienie kwoty i wymianę banknota. 


Pu Horaczek J. w Rzeszowie. Prenumerata Jego nie przyjmuje 
się. Kwartalna, jak wiadomo, wynosi 4 złr. 20 nie zaś 2 złr. 20, 
co jest ceną prenumeraty drugićj połowy kwartału. 


Na październik i listopad niema u nas prenumeraty; 2-miesięczną 
przyjmujemy tylko na 2 ostatnie miesiące kwartału tj. w IV. kw. 
na listopad i grudzień: przeto: JXu Kan. z Biegonic (N, Sącs) dzien- 
nika w tym miesiącu posyłać nie możemy póki nienadeszle dopeł- 


nienia do kwart. prenum, (izłr. 30 kr.) 
po AA 


N. 13,423, (254) 


| | STAN BAROM. PRĘŻNOŚĆ KTE | | 
+ | STA ; 5 TERUNEK | z A TEMPER. v 
z ž skiej a Ta aa pary wodnój wiatru STAN "| ZJAWISKA be " p 
S |ryz apro- wodług owietrzą i 
JE wadony do | aaan |. i ATMOSFERY. | NAPOWIETRZNE —-ir ri 
8 | 0* Rósutura. AA czyli e. astężonie, a p | ej 
z NESTTT CIE RETE) 0. = FRYTEK OPIS TĘ > u 
27 3.” 10. | + 12. 9. 6 F ppł. ws. słaby | pog. z chmar.! 
* », 2 46. | + 4% 7. 3. 33. | wschod. „ 4 deszcz t 13.2, + 3. 4 
1 »i;-l0= 68. | PP 75776, 3. 51. y 5 pochmur. 


W DRUKARNI 0CZASV. 


